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"Po l ska myśl i polska inicjatywa ekono-
miczna muszą sią ujawni* na Ziemiach Za-
chodnich jaknajprądzej. Ustosunkowanie s iq 
świata do nas i nasza rola w Europie zale-
żeć bądą od szybkości z jaką Polska Wejdzie 
na drogą uprzemysłowienia." 

(P rezyden t Bierut na Zjeździe P rzemys łowym we 
W r o c ł a w i u ) 

Nr. 12 Niedziela, 31 marca 1946 r. Charbin Cena 3 Gobi 

Rok temu, 17 stycznia 
1945 roku, w trzy i pół 
miesiąca po tym, jak gene-
rał Bor-Komorowski hanieb-
nym aktem kapitulacyjnym 
dopełnił miary naszego mę-
czeństwa w te j wojnie, Ar-
mia Czerwona i sprzymie-
rzone z nią Wojsko Polsjde 
wkroczyły do wyzwolonej 
Warszawy. Żołnierz polski, 
który u boku radzieckiego 
żołnierza walczył o wolność 
ojczyzny, który w ciągu 
długich miesięcy patrzył z 
prawego brzegu Wisły, jak 
w wyludnionej, martwej 
Warszawie płóną domy i 
kościoły, jak wali się w 
gruzy dzielnica za dzielni-
cą — stanął wreszcie - na 
pogorzelisku, które kiedyś 
było stolicą państwa, by 
poznać w pełni bezmiar 
niemieckiej zbrodni i bez-
miar występku tych, którzy 
krwią Polaków grali o wła-
dzę. Ich to było winą, że 

. kiedy na wyzwolonym 
skrawku polskiej ziemi po-
wstawała już odrodzona 
ojczyzna — musieliśmy raz 
jeszeźe przejść przez ruiny 
i zgliszcza; że kiedy żoł-
nierz polski w zwycięskim 
marszu brał już odwet za 
tragedię września — mu-
sieliśmy raz jeszcze pójść 
na niewolę i tułaez/kę; że' 
kiedy naród stał już u pro-
gu nowej i lepszej wolności 
— musieliśmy r&z jeszcze 
ginąć na szańcach złej spra-
wy, że kiedy cały świat 
smakował już rozkosz zwy-
cięstwa — myśmy raz jesz-
cze musieli zaznać goryczy 
klęski. Może nigdy jeszcze 
w dziejach naród nasz nie 
był tak tragicznie zdrad'zo-
ny przez małych i nikczem-
nych wodzów. 

Powstanie warszawskie 
miało być ostatnią zbrojną 
próbą wskrzeszenia tej Pol-
ski, która załamała się we 
Wrześniu i k t ó r ą Manifest 
Polskiego Komitetu Wyz-
wolenia Narodowego prze-
kreślił na zawsze. Na ziemi 
lubelskiej rodziła się już 
nowa Polska, ojczyzna lu-
dzi pracy; w duszach ludu 

polskiego, który przeszedł 
przez piekło okupacji, ro-
dziła się nowa Polska, 
sprzymierzeniec postępu i 
wolności świata. Mali i 
nikczemni wodzowie potra-
fili raz jeszcze pomieszać 
światło z mrokiem, i Pola-
kom, którzy chcieli walczyć 
0 wolność, kazali ginąć w 
walce o umarły świat. Trze-
ba mówić o tem w roczni-
cę wyzwolenia Warszawy, 
bo to był.o przyczyną, że 
Warszawa w dniu wyzwo-
lenia była tylko bezładną 
kupą rumowisk, że do dnia 
dzisiejszego nie zdołano 
wykopać spod gruzów i po-
grzebać tych wszystkich, 
którzy w je j walce po-
legli; trzeba też mówić o 
tym dla tego, że ci, którzy 
wówczas spoza granic kraju 
tak hojnie szafowali krwią 
polską, nie wypuścili jesz-
cze broni z ręki, że wszyst-
kim Polakom, którzy, od-
rodzonej Polski nie mogą 
ujrzeć własnymi oczyma, 
usiłują zaszczepić jad 
własnej nienawiści, by gdy 
nadejdzie sposobna chwila, 
znów, jak w powstaniu 
warszawskim, ruszyć do 
walki o władze na czele 
oszukanych szeregów, 

Na nich, na owych zban-
krutowanych wodzów, Pol-
ski dnia B wczorajszego, 
spada niemała część te j 
winy, iż Polsce u progu 
nowego życia zbrakło głów-
nego nerwu tego życia —• 
milionowej stolicy. Rok te-
mu wyzwolona Warszawa 
była wymarłą kamienną 
pustynią, okaleczonym tru-
pem miasta. Ulice zryte 
pociskami, zasypane zwała-
mi kamienia, bezradnie 
sterczące szczątki kościołów 
1 pałaców, postrzępione, 
strzaskane ściany domów, 
niezdolne osłonić pustki, 
która wyzierała spoza nich. 
Zdawało się, * że na tym 
cmentarzu miasta nigdy już 
nie zakwitnie życie, że rui-
ny Warszawy pozostaną po 
wieczne czasy niezamiesz-
kałe, niby pomnik, który 
pokoleniom przypominać 
będzie męczeńswo naszego 
narodu. Tym, którzy prag-
nęli, by nowa Polska jak 

najwięcej kłód odrzucać 
musiała ze swej drogi, wy-
dawać się mogło, że tej 
kłody naród udźwignąć nie 
potarfi, że nie starczy mu 
sił, by tę trudność poko-
nać, a klęska narodu będzie 
ich tryumfem. Od owego 
czasu jednak minął rok; i 
w ciągu tego roku Warsza-
wa odżyła. Warszawa jest 
dziś półmilionowym mias-
tem; nie ma już gruzów na 
ulicach, mieszkania są za-
opatrzone w wodę i światło, 
tramwaje 3ączą z centrum 
odległe przedmieścia a nie-
zadługo jedno z umiłowań 
Warszawy — most Ponia-
towskiego — połączy oba 
brzegi Wisły. Wznoszą się 
jeszcze nad ulicami ruiny 
domów, ale pośród tych 
ruin tętni życie i twórcza, 
radosna praca. Warszawa 
jest znów sercem państwa 
— tu skupia się myśl i wy-
siłek tych, którzy nową 
Polskę budują, i stąd stru-
mień ożywczej siły płynie 
na cały kraj . 

A jeśli tak jest, to dla 
tego, ze wbrew owym ma-
łym i nikczemnym wodzom, 
wbrew niepowołanym przy-
wódcom^ generałom bez ar-
mii, ministrom z wzajem-
nej nominacji, którzy na-
ród trzymać chcieli na uwię-
zi — wyzwolone zostały 
wszystkie siły twórcze na-
rodu; że po raz pierwszy 
w naszej historii człowiek 
pracy w, Polsce buduje no-
wą ojczyznę dla siebie. 

Są jeszcze i w Polsce 
ludzie, którzy nie rozumie-
ją całej głębi przewrotu, 
jaki się dokonał w naszym 
narodzie, którzy nie mogą 
pojąć, że Polska istotnie 
buduje się na nowo od sa-
mych fundamentów i że to 
właśnie jest źródłem naszej 
siły w odbudowie państwa. 
Zwycięstwo w wojnie zaw-
dzięczamy temu, żeśmy 
związali naszą sprawę ze 
sprawą postępu i wolności, 
zwycięstwo w walce o nowe 
oblicze Polski zawdzięcza-
my temu. żeśmy sprawę 
przyszłości Polski związali 
ze sprawą postępu i wolnoś-
ci. Te dwa zwycięstwa, te 
dwie postawy są od siebie 

nieodłączne: nie można wal-
czyć o wolność w imię nie-
woli i nie można budować 
niewoli w przymierzu z 
wolnością. Demokracja pol-
ska zawarła sojusz ze Zwią-
zkiem Radzieckim i ten 
sojusz przyniósł nam wyz-
wolenie; ale ten sojusz tak-
że sprawił, że Związek Ra-
dziecki był pierwszym, któ-
ry Warszawie i wyzwo-
lonemu krajowi pospie-
szył z pomocą, i ten 
sojusz dał nam ziemie 
zachodnie, dzięki którym 
możemy d^iś szybciej niż 
inni odbudowywać zniszczo-
ny kraj . Ziemie zachodnie 
są podstawą naszej siły go-
spodarczej, ale tej siły 
nie potrafilibyśmy urucho-
mić, gdyby nie głębokie 
przeobrażenia, które pano-
wanie nad tą siłą oddały w 
ręce narodu. Upaństwowie-
nie wielkiego i średniego 
przemysłu było nieodzow-
nym warunkiem naszego 
Odrodzenia tak samo, jak 
zwycięstwo sił postępu w 
wojnie było warunkiem na-
szego wyzwolenia. Kto 
wierzy ludziom, głoszącym, 
że reformę rolną trzeba by-
ło przeprowadzić inaczej, 
niż została przeprowadzona, 
ten nie rozumie, że aby 
Polska dźwigać się mogła 
wysiłkiem całego narojiu, 
ziemię otrzymać musieli, ci, 
którzy nie mieli je j wcale, 
lub mieli je j tyle, że nie 
mogła ich wyżywić. 

Powstanie warszawskie 
było ostatnią próbą ze-
pchnięcia Polski z drogi, 
na którą wkroczyła; i ruiny 
Warszawy stoją na pogra-
niczu dwu epok w życiu 
naszego narodu. Niełatwe 
jest dziś jeszcze życie w 
zburzonej stolicy i wiele 
jeszcze trzeba wytężonej 
pracy, zanim znikną z ulic 
Warszawy ostatnie zwa-
liska, ostatnie ślady minio-
nej epoki. Ale dzieło budo-
wy, rozpoczęte przez na-
ród, zostanie doprowadzone 
do końca i na miejscu daw-
nej Warszawy, którą lekko-
myślność i zbrodnia wyda-
ły na łup wroga, powstanie 
nową Warszawa, piękniej-
sza, silniejsza i wspanialsza. 
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Spawa najważniejsza i najpilniejsza. 
szym ciężkim przemyśle na 

-rycznej -sesji Krajowej Ra-fZachodzie ci robotnicy, kło-
dy Narodowej. Referujęclrzy w ZSRR nabyli no^e, 

; to kluczowe zagadnienie j wysokie kwalifikacji z&wo-
Polski ob. Gomółka oświad- dowe, którzy zajęli odpo-

Gdyby mnie zapytano— 
pisze Ksawery Pruszyński 
— jakie współczesne zagad-
nienie polskie uważasz za 
najważniejsze — odpowie-
działbym: zagospodorowa-
nie:naszyęh nowych ziem 
zachodnich". . 

Od szybkiego i pełnego 
zasiedlenia ziem zachod-
nich, od ich zaludnienia 
twórczym elementem pol-
skim zależy wielkość i roz-
wój Polski, zależy bezpie-
czeństwo Polski i świata. 

Zagadnienie to przed-
stawia się obecnie w ten 
sposób, iż los tych ziem, 
kwestia ich organicznego 
zespolenia z Macierją za-
leży wyłącznie od nas. Je-
żeli potrafimy szybko i sku-
tecznie zaludnić te ziemie, 
zagospodarować je; rózkrze-
wić na tych ziemiach tęt-
niące energią życie gospo-
darzcze, polityczne, kultu-
ralne i społeczne polskie, 
to nie będzie takiej siły, 
która by kiedykolwiek mog-
ła nam te ziemię odebrać. 

Wielkie przemiany poli-
tyczne i gospodarcze, które 
zostały dokonane w Polsce, 
które całkowicie przeobra-
ziły oblicze Polski, związa-
ne są ze sprawą ziem za-
chodnich. Doprowadzenie 
do końca reformy rolnej 
związane jest z gospodar-
czym ó panowaniem ziem 
zachodnich, z zajęciem pod 
uprawę obszernych połaci 
ziemi na Zachodzie. Wielkie 
dzieło unarodowienia prze-
mysłu, któremu ostatnia 
Sesja Krajowej Rady Na-
rodowej nadała formę aktu 
ustawodawczego, oparte 
jest o życiodajne dla Pol-
ski nowe tereny przemysło-
we i górnicze na Zachodzie. 

Sprawa ziem zachodnich 
była jednym n głównych 
zagadnień, które poruszono 
na pierwszym zjeździe Pol-
skiej Partii Robotniczej. 
Polska Part ią Robotnicza 
postanowiła wysłać na zie^ 
mie zachodnie najlepszych 
swoich członków, najofiar-
niejszych, najbardziej ' za-
hartowanych działaćzy par-
tyjnych. Na czele nowout-
worzonego Ministerstwa 
Ziem Zachodnich stanął ge-
neralny j sekretarz PPR, 
pierwszy wicepremier Rzą-
du Jedności Narodowe;], ok 

) Gomółka. 
Spawa zasiedlenia ziem 

zachodnich była jednym z? 
centralnych problemów,oma-
wianych na ostatniej his to-

czył, iż ''ze wszystkich waż-
nych i najważniejszych za-
gadnień, które stoją przed 
Rządem i narodem i ocze-
kują rozwiązania, nie ma 
ważnejszego zagadnienia, 
jak Ziemie Odzyskane". Ob. 
Gomółka mówił o wielkim 
wysiłku, dokonanym w tej 
dziedzinie w ubiegłym roku, 
kiedy na ziemiach zachod-
nich osiedlono około dwuch 
milionów ludzi, z czego 
700 tysięcy repatriantów ze 
Związku Radzieckiego, W 
1946 r. Rząd Polski zamie-
rza osiedlić na ziemiach 
zachodnich około trzech 
milionów Polaków, z c?ego 
przynajmniej dwie trzecie 
na gospodarstwach rolnych. 
W liczbie trzech milionów 
przewiduje się 800 tysięcy 
repatriantów z ZSRR. 

Zagadnienie ziem za-
chodnich, które przed na 
rodem stanęło obecnie jako 
najważniejsze, dla wychodź-
stwa polskiego w ZSRR jest 
zagadnieniem nie tylko naj-
ważniejszym, ale i najpil-

wiedzialne i trudne placów-
ki w sowieckich olbrzymach 
przemysłowych — znajdą 
właściwe dla siebie miejsce. 

Znajdą swe miejsce na 
nowych terenach na Za-
chodzie rzesze rzemieślni-
ków. Nowe życie na zie-
miach zachodnich wymaga 
dopływu szewców, krawców, 
stolarzy itd. Liczne spół-
dzielnie pracy, jakie pow-
stają na tych obszarach, 
odczuwają głód kadr rze-
mieślniczych, niezbędnych 
w tworzeniu nowych wa-
runków życiowych dla re-
patriantów. 

Mamy w ZSRR liczne 
kadry inteligencji szczegól-
nie inteligencji technicznej, 
która w fabrykach sowiec-
kich w trudnych warun-
kach wojennych zdobyła 
nader cenną praktykę za-
wodową. Wielu mamy in-
żynierów, którzy pracują 
na stanowiskach naczelni-
ków cechów, na kierowni-
czych stanowiskach w pro-
dukcji. Mamy w ZSRR 

niejszym. Rozpoczynająca | liczne kadry nauczyciel-
się w niedługim czasie re~j stwa, które powołane są do 
patriacja winna mieć i bę-?odrodzenia na starych pia-
dzie mieć swóje ujście i 
łożysko na Zachodzie. Pod-
stawowa masa repatriantów 
winna być skierowana na 
ziemie zachodnie. 

Mainy w wychodźstwie 
w ZSRR rzesze rolników 
polskich, którzy również i 
na emigracji pracowali i 
pracują na roli. Wielu z 
nicli uzyskało w ZSRR spe-
cjalne kwalifikacje rolni-
cze: traktorzystów i kombaj-
rierów. , Wielu z nich, jak 
n. p. polskie kobiece 'bry-
gady rolnicze w kołchozach 
zyskało sobie opinię dosko-
nałych robotników rolnych. 
Na tych polskich rolników 
czekają ogromne połacie 
rolne na Zachodzie. W ele-
mencie rolniczym, przeby-
wającym w ZSRR, przewa-
żają b. mieszkańcy Ukrai-
ny Zachodniej, Białorusi 
Zachodniej i Litwy, ludzie, 
dla których rozwiązaniem 
kwestii nowego życia w 
Polsce może'być jedynie i 
wyłącznie osiedlenie na zie-
miach odzyskanych na Za-
chodzie. 

Mamy w wychodźstwie 
polskim w ZSRR liczne 
rzesze robotników fabrycz-

stowskich ziemiach kultu-
ry polskiej. Mamy zastępy 
urzędników, którzy zasilą 
nowy aparat administracyj-
ny na Zachodzie. 

Zagadnienie masowego 
skierowania fali reewakua-
cyjnej na Zachód to najważ-

niejsza sprawa, jaka w 
chwili obecnej wysuwa się 
w życiu wychodźstwa pol-
skiego w ZSRR, w pracy 
jego organizacji masowej 

Związku Patriotów Pol-
skich. 

Hasłem naczelnym Związ-
ku Patriotów Polskich 
jest: Wychodźstwo polskie 
w ZSRR masowo, świado-
mie, z zapałem twórczym 
jedzie na Zachód. 

Emigracja polska w 
ZSRR, która pod politycz-
nym kierownictwem Zwią-
zku Patriotów Polskich, 
nieraz dawała dowody swo-
je j politycznej i organiza-
cyjnej dojrzałości, wysokie-
go poziomu swej świado-
mości obywatelskiej, swojer 
go przywiązania do Polski 
— niewątpliwie zrozumie 
znaczenie wielkiej, dziejo-
wej misji narodu polskiego 
w sprawie zagospodarowa-
nia ziem zachodnich. 

Wszystkie dotychczasowe 
masowe akcje Związku Pat-
riotów Polskich: organizo-
wanie polskich sił zbroj-
nych w ZSRR, zbiórka fun-
duszu pomocy Warszawie, 
budowa szkolnictwa polskie-
go w ZSRR, praca na polu 
opieki społecznej były wy-
razem płomiennego, czyn-
nego patriotyzmu wychodź-
stwa polskiego w ZSRR. 
Duchem tego patriotyzmu 
owiana być musi ostatnia 
akcja masowa: reewakuacja. 

Do tej pracy ZPP mo-
bilizuje wszjstkie swoje 
siły, wszystkich swoich 
członków. 

Ludwik Lewicki 

MOWA POSŁA ALIKSANDEA JUSZKI1WICZA 
W IMIENIU ZWIĄZKU PATRIOTÓW POLSKICH 

HA IX SESJI KRN. 

Sekretarz Generalny Za-j i poparcia dla Polaków z 
rzędu Głównego Związku! ZSRR, powracających do 
Patriotów Polskich w ZSRR, 
a zarazem przedstawiciel 
Stronnictwa Ludowego przy 
ZPP i poseł Krajowej Ra 
dy Narodowej, wygłosił na 
I X Sesji KRN następujące 
przemówienie: 

"Wysoka Izbo! 

upragnionej, wytęsknionej 
w ciągu 6 lat uchodźstwa 
Ojczyzny. 

Obywatele posłowie! 
Stosunek uchodźstwa pol-
skiego w ZSRR do swej 
Ojczyzny nie,̂  polegał tylko 
na marzeniach i tęsknocie 

Jako przedstawiciel trzy- do powrotu do Macierzy. 
stotysięcznej rzeszy uchodź-
stwa polskiego w ZSRR, 
zrzeszonego w Związku Pat-
riotów Polskich, i w imie-
niu własnym składam ser-
deczne podziękowanie Pre 
mierowi Rządu Jedności 
Narodowej, ob. Osóbce-Mo-
rawskiemu za zawarte w 

nyeh, przede wszystkim ro- jego expose Fyr&zy troski 

Przyczyny wrześniowej ka-
tastrofy, utrata niepodleg-
łości i późniejsze tego kon-
sekwencje nauczyły nas 
trzeźwego realizmu, dzięki 
któremu w pamiętne cięż-
kie dni okupacji niemie-
ckiej mobilizowaliśmy pod 
hasłem zjednoczenia całego 
narodu wszystkie nasze 
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si ly do walki zbrojnej 
z okupantem. Zrodzona 
z czynu zbrojnego ŻPP 

Pierwsza Armia Pol-
ska, której daliśmy najlep-
szy eh synów, braci i siost-
ry, mocą swego or£ża, od 
•chrztu bojowego pod Leni-
no do bohaterskiego udzia-
łu w walkach o wyzwolenie 
polskiego wybrzeża i w 
szturmie cytadeli niemiec-
kiego faszyzmu — Berlina, 
wzniosła .swój cenny wkład 
krwi i ofiar do dzieła wy-
zwolenia Ojczyzny i osta-
tecznego zwycięstwa nad 
Niemcami 

W. chwili, kiedy nasi 
bracia z orężem w ręku, 
ramię przy ramieniu z bo--
haterską Armią Czerwoną, 
niosąc pomoc rodakom wal-
czącym w kra ju przybliżali 
dzień wyzwolenia Polski 
pozostała część uchodźstwa 
polskiego w ZSRR^ idąc za 
przykładem bratnich naro-
dów ZSRR, swą codzienną, 
ofiarną pracą na tyłach 
armii wykuwała siłę i broń 
przeciwko wspólnemu wro-
gowi Polski i ZSRR—Niem-
cu, wiedząc, że wytężona 
praca to najlepsza służba 
ojczyźnie, że szczera praca 
dla Armii Czerwonej to 
najlepszy dokument naszej 
przyjaźni dla ZSRR, 

W tej pracy wyrosły 
nowe szeregi fachowych 
rolników, górników, ślusa-
rzy, mechaników, techni-
ków, szoferów i innych 
specjalistów. Pogłębienie 
wiedzy fachowej i opanowa-
nie nowych kwalifikacji za-
wodowych daje - rękojmię 
wyłonienia z uchodźstwa 
doskonałych kadr dla od-
budowy Polski. 

Jeśli w najcięższe lata 
wojny potrafiliśmy żyć i 
pracować dla Polski i w 
Walce swej i pracy dla dob-
ra ojczyzny uzyskiwać po-
zytywne wyniki, jeżeli dziś 
pô  6 latach dzieci nasze 
mówią, piszą i myślą po 
polsku, to przede wszystkim 
zawdzięczamy to realizacji 
naczelnego hasła Związku 
Patriotów Polskich, hasła 
jedności szeregów demokra-
tycznych wśród Polonii. 

Jes t rzeczą jasn^, że 
tylko szczerze przyjazne 
państwo mogło wykazać 
tyle zrozumienia i życzli-
wego poparcia, ile doświad-
czyło uchodźstwo, polskie 
ze strony Rządu Radzie-
ckiego. W najbliższych 
dniach wyruszają pierwsze 
zorganizowane transporty 
uchodźstwa do Ojczyzny. 
Niektóre trudności natury 

technicznej, które wpłynęły 
na częściową zwłokę w po-
wrocie, zostały w zasadzie 
pokonane. 

Wysoka Izbo! 
W przededniu radosnego 

powrotu uchodźstwa z goś-
cinnej ziemi radzieckiej do 
Ojczyzny z tej trybuny 
apeluję do właściwych 
władz państwowych i samo-
rządowych oraz społeczeń-
stwa, by przyjęto rodaków 
z uchodźstwa ciepło i po 
bratersku (oklaski). Aby 
przy rozsiedleniu zachowa-
no maksimum dobrej woli, 
płanowości, sprawności, nie 
narażający repatriantów ;na 
zbyt długrfe wyczekiwanie o 
głodzie i chłodzie na pracę 
lub dach nad głową. Uchodź-
stwo że swej strony zacho-
wa przy rozsiedleniu się 
organizację i dycypliną. 
Apeluję do Ministerstwa 
Rapatriacji o wyasygnowa-
nie odpowiednich funduszów 
na pierwsze wydatki dla 
nowych gospodarstw w 
kraju. 

Wiemy, że wracamy do 
Ojczyzny nie dla odpoczyn-
ku, lecz dla ciężkiej pracy. 
Na uchodźstwie przeżywa-
liśmy jednak także często 
ciężkie dni i trudności spo-
dowane przez wojnę, lecz 
one nas nie załamały, a 
tylko zahartowały. 

Smutne wiadomości, ja-
kie dochodzą do Polonii w 
ZSRR o tym, że bandy 
czarnej reakcji mordują w 
kraju najlepszych działaczy 
demokratycznych i bezbron-
nych obywateli narodowoś-
cią żydowskiej, wywołują 
wśród całego uchodźstwa 
oburzenie. Jesteśmy jednak 
pełni wiary i. ufności w to, 
że Rząd Jedności Narodo-
wej, mający za sobą tak 
wielkie osiągnięcia i szczyt-
ne tradycje demokracji, 
czerpiące swój początek z 
działalności PKWN i Rządu 
Tymczasowego, potrafi przy 
udziale całego obozu demo-
kracji pokonać te zbrod-
niczy elementy. Duch jed-
ności szeregów demokra-
tycznych, który przyświecał 
nam w pracy, który był 
źródłem naszych osiągnięć 
na emigracji,.będzie w kraju 
nadal naszym drogowska-
zem. 

Weźmiemy żywy udział 
w zaludnieniu ziem zachod-
nich przez twórczy element 
polski. Nabyte doświadcze-
nie życiowe, kwalifikacje 
zawodowe, har t obywatelski 
i umiłowanie pracy ofiarnie 
zastosujemy w wielkim 
dziele odbudowy Polski. 

ZLOT GÓRNIKÓW POLSKICH 
DO PREZYDENTA BIERUTA 

.169 uczęstników zlotu 
polskich górników kizelow-
skiego zagłębia węglowego 
w obwodzie mołotowskim (w 
ZSRR) wyraża niniejszym 
swoją szczerą radość z osią-
gnięć górników w kraju, z 
tego, że dzięki ich patrio-
tycznemu wysiłkowi prze 
mysł węglowy, podstawa 
gospodarczego rozwoju 
kraju, osiągnął przedwojen-
ną produkcję. 

Zawsze pełni podziwu i 
uznania dla bohaterstwa 
polskich górników i całej 
klasy robotniczej, bojow-
niczki o wolność, niepod-
ległość i demokrację, na 
gościnnej ziemi radzieckiej, 
u boku i przy pomocy na-
szych sowieckich przyjaciół, 
pod ideowym przewodnic-
twem Związku Patriotów 
Polskich zdobyliśmy lub 
udoskonaliliśmy nasze kwa-
lifikacje. Nabyliśmy dużo 
cennego doświadczenia, za-
równo w zawodowej jak i 

społecznej pracy, oczekując 
chwili, w której będziemy 
mogli zużytkować je dla 
dobra Ojczyzny. 

Zbliża się utęskniona 
chwilś powrotu. Jesteśmy 
gotowi natychmiast po po-
wrocie do kra ju przystąpić 
do ofiarnej pracy nad od-
budową naszej ukochanej 
Ojczyzny i gorąco tego pra-
gniemy. W naszej groma-
dzie są specjaliści wszyst-
kich dziedzin pracy górni-
czej. Dlatego gorąco prosi-
my o umożliwienie całemu 
naszemu zespołowi przystą-
pienia do pracy na jednej 
z kopalń na Śląsku. Przy-
rzekamy wytężyć wszystkie 
siły, aby kopalnia nam po-
wierzona stała się wzorowg. 

Niech żyją bohaterscy 
górnicz}7 Polski! 

Niech żyje przyjaźń pol-
sko-radziecka! 

Niech żyje Wolna, Nie-
podległa, Demokratyczne. 
Polska! 

PRYGOTOWANIA DO WYBORÓW 

Socjalistyczna Ajencja 
Prasowa (SAP) donosi 25 
lutego z Warszawy: Jak 
wiadomo na plenarnym po-
siedzeniu Krajowej Rady 
Narodowej, na wniosek 
P P S i PPR uchwalono 
utworzenie nadzwyczajnej 
komisji dla opracowania 
ustawy wyborczej. Prezy-
dium KRN przy udziale 
Konwentu Seniorów powo-
łało komisję składającą się 
z 30 członków, do któitej 
wchodzi z PPS—-5 posłów, 
P P R - 5 , P S L - 5 , Str.Lud -5, 

Prócz tego do komisji 
powołano przedstawiciela 
Centralnej Komisji Związ-
ków Zawodowych, przedsta-
wicieli organizacji spółdziel-
czej "Społem", org. zawo-
dowej robotników rolnych 
i Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Dnia 19 lutego pod 
przewodnictwem wicepre-
zydenta KRN Szwalbe od-
było się posiedzenie komi-
sji, na którym wybrano 
prezydium i podkomisję, 
która ma opracować tekst 

Str.Dem.—4 Str.Pracy—3. | ustawy wyborczej JU 

O REPATRIACJI POfiAKÓW Z ZSRR 

Sprawą ewakuacji Pola-
ków z ZSRR zajmuje się 
Pols.ko-Radziecka Komisja 
Mieszana do Spra,w Ewa-
kuacj i a Delegacja Polska 
tej komisji ustanowiła 
swoich pełnomocników" we 
wszystkich Obwodowych 
Komisjach dla Spraw Ewa-
kuacji. którzy wespół z 
pełnomocnikami radziecki-
mi przeprowadzają repa-
triację. 

Repatrianci mogą wy-
wozić (z zachowaniem gra-
nicy 1 tony dla ludności 
miejskiej, 2 ton dla lud-
ności wiejskiej) wszelkie 
przedmioty osobistych po-

trzeb, za wyjątkiem przed-
miotów których wywóz jest 
ograniczony, względnie któ-
rych nie wolno wywozić. 
W tym względzie działają 
ogólne przepisy celne. 

Rząd Radziecki przezna-
czył dla repatriantów zn&cz-
ną ilość odzieży i obuwia* 
Pełnomocnicy oraz zarządy 
ZPP (Związku Patriotów 
Polskich) dbać mają o to> 
by z te j pomocy skorzysta-
ły osoby najbardziej na nią 
zasługujące ze względu na 
ciężkie warunki materialne.. 
Opłatę za odzież i obuwie 

\ponoszą sami repatrianci. 
SOgół wychodźstwa polskie-
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go powitał z największym 
uznaniem pomoc udzielony 
przez sojuszniczy Rząd 
Radziecki. 

W czasie trwania po-
dróży repatrianci otrzymy-
wać będą, na odpowiednich 
stacjach kolejowych gorące 
posiłki raz dziennie po ce-
nach państwowych. Koszty 
wyżywienia ponoszą sami 
repatrianci. Repatrianci 
otrzymują również na dro-
gę żywność po cenach pań-
stwowych. 

W punktach granicz-

nych, przez które przejeżd-
żać będą transporty, czyn-
ne będą kasy Banku Pań-
stwowego ZSRR, które 
przyjmować będą od repa-
triantów za pokwitowaniem 
sumy pieniężne ponad sumę 
1000 rb. na osobę. Sumy 
te będą złożone na osobne 
konto w Banku Państwo-
wym ZSRR. Repatrianci 
otrzymują w zamian za 
złożone pieniądze odpowied-
nie sumy w złotych wj Ban-
ku Narodowym Polskim. 

WSZYSCY POMOGAJMY NASZEJ SZKOLE 

Na łamach "Ojczyzny" czy 
la l iśmy niedawno ak tua lne i 
ciekawe a r tyku ły o naszej pol 
sk i e j szkole . 

Osob i śc ie chciałabym d< -
rzucić parę swoich myśli do 
a r tyku łu p. L. Michowskiego 
pt. "Czekamy". 

Na szczególną uwagę zasłu 
guje , według mnie, u s t ę p — 
"Kto i do czego jes t zobowią-
z a n y - . A u t o r s łusznie podkreśla, 
że t roska o fundusże szkolne 
spada przede w s z y s t k i m ns 
cz łanków Rady, wybranych m 
wiecu, k tó rzy zgodnie z p rzy je 
tą rezolucją podjęli s ię opieki 
nad tu te jsza polską szkołą. 

Nie powinni , wiąc, oni dbać 
ty lko o zaszczytne miejsca i 
ty tu ły cz ł cnków Rady Narodo-
wej P o l a k ó w w Mandżurjl , I t r * 
h o n o r o w o i of ia rn ie wypełniać 
obowiąz - i , k t ó r e dobrowoln ie 
na s iebie przyjęli , — ważne bo-
wiem są czyny — nie słowa. 
Nie mogą oni jednak ponosić 
całego cięfcaru odwiedxialności 
za prace, o ile nie bę lz ie nale-
żytego f i n a n s o w e g o poprac ia ze 
s t rony rodziców kształcących 
swe dzieci w po l sk i e j uczelni 
Nies te ty ten punk t był i jest 
naszą bolączką. Przykłady, kiedy 
rodz ice uczni a p- łuą świado-
mością , ale bez żadnej podsta-
wy korzystal i z u lg przy opła-
cie za naukę , p rzys ługu jących 
niezamożnym, nie były u nas 
rzadkością. 

W podobnych wypadkach 
dy rekc j a gimnazium powinna 
za in te resować się nieco bliżej, 
czy rodzice mają możność opła-
cania za n a u k ę te j lub innej 
sumy , względnie , czy wzamian 

nie go towi byliby, do czynnej 
prncy na rzecz szkoły. 

Nie m źna też nie obe j ść 
milczeniem s p r a w y znikomej 
współpracy Korr i te tu Rodziciel-
sk iego i małego u d u a ł u rodzi-
cow w walnych zebraniach. Nie 
będziemy t - z u k r y w a ć tego, że 
rodzice, k tó rzy korzystal i z ulg, 
za niewielkim wyją tk iem rzsdko 
byli widziani na posiedzeniach 
i mało in te resowal i s ie s tanem 
'szkoły,-a ' j^rzez to i dobrem 
swoich własnych dzieci.-

T e r a z jes t właśnie najwyż 
»zy czas do rozpoczęcia s tałej 
i sys tematyczne j wspó łp racy 
Komi łe tu Rodzicielskiego ze 
szkołą, Niech wiąc każdy, ma-
jący s w e dzieci w szkole nie 
tylko k o r t y sta z przywi le jów, 
"ale i dgje ze szczerego serca , 
eo możliwe, dla polepszenia je j 
s t anu . 

Chcia łabym jeszcze dodać, 
że poza r ę d i i c s m i Z r e s z t ą pol-
s k i e g o społeczeństwa, do polep-

s z e n i a s tanu szkoły mogą się 
p r iyczynn ić również i sami 
uczniowie. Utrzymanie porządku 
w lokalu szkoły zależy w pew-
nym s topniu od w ła sne j inicja-
tywy uczni* T a k np. w la tach 

być drogą nasza "Al*?a Mater", 
aby pomiata ła o swych obowiąz-
kach względem nie j i brała 
.akty *ny udział we wszys tk ich 

przedsięwzięciach sk i e rowanych 
do polepszenia s t i n u nasze j 
polskie j szkoły. 

Abi tur ientka 

UROCZYSTOŚCI MICKIEWICZOWSKIE WŚEOD 
POLAKÓW W ZSRR 

Cała polonia zamieszkała w 
Z wiątku Radzieckim uczciła 
90-'ą rocznicę zgonu Adama 
Mickiewicza — wieszcza naro 
du polskiego, bo jownika o nie-
podległość Polsk i i sprawiedli-
wość społeczną . 

W odczytach o życiu i t wór-
czości poety, k tóre wygłoszono 
na uroczystych zebraniach, pod-
kreś lano p rzy jaźń jaka łączyła 
wieszcza demokrac j i polskie j z 
p rzeds tawic ie lami demokrac j i 
rosyjskie j : Bestfeże wyt®, Ryle-
je we i Puszk inem. 

Na akademii mickiewiczow-
skie j w Sta l ingradz ie przewód 
niczący Zarządu D o w o d o w e g© 
( Z P P ) Związku P a t r i o t ó w Pol-
s k i c h Maciej S«tern zakofiozyl 
swoje przemówienie s łowami: 
"Dziś, w 90 ta rocznicę śmierci 
Adama Mickiewicza, chyląc 
czoła przed jego wielkością, 
ś lubu jemy s iać na s t r aży Pol 
sk f Ludowe j , święcie chronić 
drogie naszemu sercu ideały 
demokrac j i , k t ó r e głosił i dla 
k tó rych żył poeta". Słowa te 
świadczą dob i tn ie o tym, że dla 
obecnego pokolenia Po laków, 
b o j o w n i k ó w i budowniczych 
Nowej Polski , u twory Mickie 
wicza zyskały swois ty wydź-
więk aktualności , że ożywiła się" 
jeszc»e bardz ie j i okrarepła więź 
d u c h o w a między genia lnym 
poetą i jego narodem-

Wszys tk ie obchody były po-
łączone z wys tępem! a r tys tycz-
nymi. Recy towano 4 D o przyja-
ciół Moskali" , "Konce i t Jankie-
la", "Odę do Młodości" i inne 
wiersźe, a także u r y w k i z "Try -
b u n y L u d ó w " i "Ks iąg Pielg-
r*ym8tv£a". W Czkało wie insce-
nizowano II część 'Dz iadów 4 1 ! 

Mickiewiczowi Na półgodzinną 
audycję l i teracką w rocznicę 
śmierci poety złożyło się prze-
mówien ie wykładowcy jednej z 
uczelni swie rd łowskich i recy-
tacje wierszy Młckiewiczą w 
przekładzie P u s z k i a a . Nas tę-
pnego dnia radio n a l a ł o 15«mi-
nufcową pogadankę o Mickie-
wiczu. 

Wydział L i te ra tury w j ę i y k a c h 
obcych Pańs twowej Biblioteki 
im.Biebńskiego w Swie rd łowsku 
zorganizował wys t awę mickie-
wiczowską. W goblo tkach wy-
s tawione były un ika lne już dziś 
wydania u t w o r ó w wieszcza i 
szereg prac monograf icznych o 

1939 1941 przy gimnazium i s t - . N i e k t ó r e o b w o d y odegra ły 
nia ły samorządy poszczególnych Jut wór młodej poetki B a r b a r y 
klas, k t ó r e opiekowały s i ę I S k o w i o ń s k i e j "Msrzen e wiesz-
kwes t i ą upiększenia i u t r z y ^ a - l c z a 4 ' . 
nia porządku w swe j uczelni | ™ 
Podobne samorządy są n iewąt 
pl iwie potrzebne tak ze wzgię 
dów wychowawczych jak i prak-
tycznych. 

Jako była uczenica g i r na-
zium ape lu ję także i do mło 
dzież}', k tóra ukończyła tę pol-
ską uczelnię i dla k tó re j musi 

W n iek tó rych oś rodkach 
odbyły się a u d y c j i radiowe, poś-
więcone 90-ej rocznicy zgonu 
Adama Mickiewicza. W e Fruń-
ze, p rócs u r y w k ó w z u tworó -v 
poety, nadano też przekłady 
u twoi ó w Mickiewicza na język 
rosyjski . R a d i o swie rd łowsk ie 
nadało dwie a u d y c j e poświęcone 

T Y G O D N I K " O J C Z Y Z N A " J E S T D O N A B Y C I A : 

Przystań.—sklep p. P i ą tkowsk igo , A p t e k a r s k a j a 45. 
N o w e M i a s t o . — S p . Akc . I J. Czunn—Oddz ia ł ma te r i a łów p iśmiennych, 

ks ięga rn ia " K n i g a " Nowoio rgowaja 55i 
u p. K. Muczyfiskiego w S towarzyszen iu "Gospoda Polska ' 1 . 

M odiagou.—sklep p. Al ik ins . G o g c l e w s k a j a róg C e r k o w n e j . 
S u n g a r i j s k i ( a o r o d o U . — s k l e p p. Łukowsk iego , W ł a d i m i r s k a j a 166, tel. 51-17. 
O s o b y nie pos iadajace ś r o d k ó w mogą o t r zymywać pismo bezpła tn ie u p. P ią tkowskiego , Apte-
k a r s k a j a 45. i p. K. Muczyńsk iego w Stow. "Gospoda P o l s k a " . 

L i s t y do r edakc j i i ogłoszenia w s p r a w i e p o s z u k i w a ń zaginionych p rzy jmu ją : p. P ią tkowski , 
A p t e k a r s k a j a 45 i p . K. Murzyński w S tow. "Gospoda P o l s k a / ' 
C e n a za j ednorazowe ogłoszenie w s p r a w i e poszuk iwań 25-Gobi. Dla osób nie posiadających 
ś r o d k ó w — b e z p ł a t n i e . 

NOWE WAGONY I 
PAROWOZY 

.W s ierpniu u. r. na zjeździe 
w Jeleniej Gqrze mówiono o 
konieczności uruchomienia i 
odbudowania na jw iększe j w 
Europie fabryk i w a g o n ó w ' L i n -
ke H o f f m a n " we Wroc ławiu . W 
związku z tyra Centra lny Zarząd 
Przemysłu Metalowego rozpo-
czął werbowanie - p r a c o w n i k ó w . 
Pionierzy ci nie zawiedli pokła-
danych w nich nadziei. Plan 
został wykonany ściśle. Uroczys 
tość przekazania Min i s t e r s twu 
Komunikac j i p i e rwszych 100 
wagonów, w y p r o d u k o w a n y c h 
przez P a ń s t w o w ą F a b r y k ę we 
Wrocławiu, odbyło się przy u-
dziale minis t ra Minca dnia 2(i 
s tycznia we Wrocławiu . 

P ie rwsza F a b r y k a Lokomo-
tyw w Chrzanowie i C y a k o w -
nia w Trzeb in i osiągnęły już 
p r i edwojenną p rodukc ję . 

Rośnie też p rodukc ja paro-
wozów w fab ryce Cegie lskie-
go w Poznaniu . 

Gdy w sierpniu ub. r . wy-
produkowano t rzy nowe paro-
wozy, w grudniu; wykonano ich 
9. Od czasu uruchomienia pro-
dukcj i f ab ryka Cegielskiego 
wyprodukowała już 45 nowych 
parowozów. Niezależnie od pro* 
dukcj i nowych pa rowozów w y . 
remontowano do końca 1945 r. 
44 pa rowozów wraz z tendrami , 
oraz 20 wozów t ramwajoWyoh 
dla mias ta Warszawy. 

JANINA LETOWT 
Lekarz—Dentysta 

przy jmuje od 4 do 6 
Borodinskaya 58 

Tel . 25-10 

S. KOLUDA 
Lekarz i Dentysta 

Choroby wewnętrzne i jamy us tne j 
przyjmuje od 3 do 7 
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